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Sprawozdanie
komisyi gospodarstwa krajowego o przedłożeniu Wydziału 
krajowego o Zakładaełi naukowych rolniczych w Dublanach 
tudzież o krajowych stacyach doświadczalnych rolniczych 
w Dublanach i we Lwowie, jakoteź o petycyach wniesio­
nych przez słuchaczy Akademii rolniczej w Dublanach.

Wysoki Sejmie!
Stwierdzając pomyślny rozwój kraj. Zakładów  rolniczych w okresie od lutego 

1907 r., do chwili obecnej, odpowiadający zupełnie ofiarom m ateryalnym przez kraj 
szczodrze łożonym, komisya gospodars tw a  krajowego co do poszczególuych Zakładów 
z a u w a ż a :

W spełnieniu uchwały Wysoki 3go Sejmn powziętej na ostatniej sesyi sejmowej 
przeprowadził Wydział krajowy we własnym zarządzie  budowę wodociągów, uzyskując 
dla Zakładów  dublauskich doskonalą i wszelkie zapotrzebowanie  kry jącą  ilość wody, 
a tem sam em  usuną ł wielce niewłaściwy s tau ; jakim była konieczność wożenia wody 
do picia ze Lwowa. Nieznaczne przekroczenie preliminowanej kwoty wyjaśnieniam i 
pomieszczonemi w sprawozdaniu  jest dostatecznie usprawiedliwione. K om isya  zau w a­
żyć jednak  musi, iż niezbędną je s t  rzeczą uzupełnienie sieci wodociągowej i dopro­
wadzenie jej do mieszkań profesorów i domów zajmowanych prz-'z służbę. W yraża 
więc komisya nadzieję, że Wydział kraj. n ieznaczny ten, a najzupełniej usprawiedli­
wiony w, datek wstaw i w najbliższej przyszłości do prelim inarza.

Odnośnie do nowego budynku na  pomieszczenie stacyi doświadczalnej chemiczno- 
rolniczej i szkoły gorzelniczej komisya na podstawie oględzin na miejscu dokonanych 
z prawdziwem s tw ierdza  uznaniem, iż tak pod względem zewnętrznym, iak co do 
wewnętrznego rozkładu budynek p rzedstaw ia  się doskonale.

Nowy pawilon domu zakładowego obecnie oddany do użytku, również dodatnie  
pod względem wewnętrznego rozmieszczenia czyni wrażenie.
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1) Akademia rolnicza.

W edle sprawozdania  Dyrekcyi Akademii f re k w e n c ja  słuchaczy w r. 1906/7 wy­
nosiła  82, w r. 1907/8 w ynosiła  90. Nieznaczny tylko procent słuchaczy odpadał 
w ciągu studyów, czego dowodem ilość słuchaczy poddających się egzaminowi g łó ­
wnemu po ukończeniu Akademii, w ykazana  szczegółowo w sprawozdaniu dyrekcyi. 
Na rok  szkolny 1908/9 przyjęto do Akademii pe łną  ilość (100) słuchaczy mogących 
zualeść  pomieszczenie w rozszerzonym domu zakładowym. W szyscy przyjęci zostali 
na  podstawie egzaminu dojrzałości. Ponadto  D yrekcya  Akademii była zm uszona zwyż 
dw udziestu  s łuchaczom  posiadającym egzam ina dojrzałości (prócz tych, których można- 
by przyjąć na  podstawie egzaminu wstępnego) odpowiedzieć odmownie wobec h^ąku 
miejsca w domu zakładowym.

W ynik wpisów zarówno tegorocznych, jak  i z dwóch lat poprzednich wykazuje 
dowodnie, iż W ydział krajowy trafnie i słusz ne postąpił, p rzed k ład a jąc  Wys. Sejmowi 
p rzed  dw om a laty wnioski na rozszerzenie domu zakładowego

P rzy k rą  koniecznością wobec przepisów o obowiązkowem  m ieszkania  słuchaczy 
w dom u zakładowym jes t  odmowa, z ja k ą  tak w poprzednich latach, jak  i w tym 
roku  — pom im o dopiero dokonanego rozszerzenia  domu zakładowego, spotykają się 
ukwalifikowani kandydaci, żądni wiedzy rolniczej, tak naszem u krajowi potrzebnej. 
Z uwagi zaś na to, że w społeczeństwie widocznym i wybitnym jes t  odruch m ło­
dzieży od urzędniczych ka ry e r  ku praktycznym zawodom, przewidywać m usim y, iż 
zgłoszenia do A kademii rolniczej w Dublanach przez szereg lat przewyższać zn a ­
cznie będą cyfrę 100, k tó rą  pomieścić może dom zakładowy.

W edle  spostrzeżeń poczynionych przez komisyę przy zwiedzaniu Akademii rol­
niczej w D ublanach  — obecnie, gdy s tacya  chemiczno-rolnicza usunę ła  się do w ła ­
snego gmachu — sale wykładowe, laboratorya, muzea mogłyby dać pomieszczenie 
jeszcze kilku, a  naw et kilkunastu słuchaczom. Wobec znacznych nakładów , które  
kraj ponosi na  Zak łady  rolnicze w Dublanach, wohec szeregu pilniejszych zadań na 
polu ^szkolnictwa rolniczego, Komisya nie mogłaby doradzać Wysokiemu Sejmowi 
dalszego rozszerzania  domu zakładowego na liczbę pełną  słuchaczy, k tórą  u rządze­
nia A kademii dogodnie pomieścić mogą. Lecz z drugiej s trony nie m ożna zap o zn a­
wać, iż możność ksz ta łcen ia  tym sam ym  praw ie nakładem  w Akademii dublań- 
skiej k ilkunastu słuchaczy więcej byłaby dla kraju z w ydatną  połączona ko ­
rzyścią.

Rozważając ten  problem i zas tanaw ia jąc  się nad  spraw ozdaniem  Dyrekcyi Aka­
demii (odnośnie do ustępu dotyczącego nadzwyczajnych słuchaczy), Komisya, chociaż 
nie s taw ia  w  tym  roku  propozycyi, to jed n ak  zw raca  uwagę W ydziału krajowego na 
konieczność rozw iązania  tej kwestyi Rzeczą godną zastanowienia byłoby, czy w r a ­
zie zapełnienia  do liczby stu  domu zakładowego nie możnaby słuchaczom starszym, 
żonatym pozwolić na wpis do Akademii i mieszkanie poza domem zakładow ym  Z e ­
zwolenie takie mogłoby natura ln ie  następow ać w y j ą t k o w o ,  a byłoby udzielanem 
przez W ydział krajowy na propozycyę grona profesorów Akademii, przyczem byłby 
brany  w zgląd na to, by nie wywołać w salach wykładowych, laboratoryach i m u ­
zeach przepełnienia  niesprzyjającego norm alnem u tokowi nauki.

Komisya wyraża również nadzieję, że propozycyę grona profesorów co do fakul­
tatywnego pozwalania n a  pozostanie po ukończeniu Akademii przez jedno, lub dwa 
półrocza słuchaczom chcącym pogłębić swą wiedzę i zdobyć przez pracę w labora­
toryach naukowe metody pracy, W ydział krajowy zechce wziąć pod życzliwą rozwagę, 
a o lieby to dotyczyło słuchaczy niezamożnych, przedłoży wnioski, w jak i  sposób
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i w jak im  rozm iarze mógłby im kraj przyjść z pomocą. W ykształcenie licznego za­
stępu nanczyćieli szkół rolniczych i inspektorów rolniczych o głębszem teoretycznem 
przygotowania widnieje przed nami, jako  pilna k ra jow a potrzeba, i każe już teraz 
czynić stosowne przygotowania. Załatw ienie  tej sprawy będzie jednak  dopiero wtedy 
całkowite, jeżeli równocześnie z zezwoleniem na tego rodzaju  dalsze studya, wolon- 
taryuszy podda się pew nem u regulaminowi i zarządzeniom  grona profesorów A ka­
demii, gdyż zbyt luźny ich stosunek do Akademii mógłby obniżyć rezultaty, które 
przy system atycznej pracy wolontaryuszy powinno się osiągnąć.

Odnośnie do zdania  W ydziału krajowego, iż zachodzi po trzeba  u tworzenia  d ru ­
giej równorzędnej ka tedry  hodowli ów miejsce adjunktury), kom isya podziela najzu­
pełniej zapa tryw an ia  W ydziału krajowego. W obec doniosłości i rozległości tego 
przedm iotu je s t  jednak  nietylko koniecznem obsadzenie  tej katedry  poważną, w kie­
runku przyrodniczym i naukow ym  wybitną siłą, lecz także stworzenie w DublanacL 
„Doświadczalnego Zakładu hodowlanego*', k tóryby profesorom hodowli um ożebnił roz­
winięcie badań  naukow ych  i doświadczeń, ja k o  też dal sposobność w ykształcenia  
grona sił pomocniczych, k t ó r y c h  w z a k r e s i e  h o d o w l i  b r a k  z u p e ł n y  o b e ­
c n i e  o d c z u w a ć  s i ę  d a j e .  Z ak ład  taki objąłby pracownię z kilku ubikacyi, o d ­
powiednio wyposażoną, s tajenkę na 10— 12 sztuk inw entarza  żywego, jako  też po­
mieszczenie dla drobiu, królików używanych do doświadczeń, wreszcie s ta jenkę dla 
zw ierząt chorych.

Stwierdzając fakt, iż rozwój Akademii zawdzięczać należy pracy profesorów 
Akademii, połączonej ze szczerem oddaniem się i pośv’ięcen iem , kom isya wy­
raża wdzięczność W ydziałowi krajowemu, iż umie n ie ty lk o  zysk.wać Akademii wybi­
tne siły profesorskie, lecz nie cofa się naw et przed ofiarami m ateryalnemi, byle je  
nadal w składzie grona zatrzymać. W obec trudnych materyalnych w arunków  życia 
w Dublanach, a um iarkow anych płac obawa u tra ty  dzielnych profesorów grozi nam  
często, dlatego też komisya przewiduje, iż w niedalekiej przyszłości może być w ska­
zane unorm owanie ponowne poborów profesorskich. Nim jednak n a  to  finanse k r a ­
jowe zezwolą, w skazaną  będzie rzeczą profesorom dłuższe lata pracującym przyzna­
wanie dodatków osobistych, względnie udzielanie ad personam  wyższej rangi.

Słusznem jes t  przedłożenie  W ydziału krajowego norm ujące pobory asystentów  
przy poszczególnych katedrach  z kwoty 1200 na 1400 kor. rocznie. Fodwyższenie 
je s t  skromne, to też komisya wyraża zapatrywanie, że na przyszłość byłoby w s k a ­
zane wstawienie do budżetu pewnej kwoty do rozporządzenia  W ydzia łu  krajowego 
na rem unerow anie  dłużej p racu jących  i gorliwością większą odznaczających się asy­
stentów. T rudne  jest położenie asystentów pod względem mieszkań, gdyż m uszą  oni 
po bardzo wysokich cenach w ynajmować mieszkania w chaiach  chłopskich, a nadm ie­
nić trzeba, że i takich m ieszkań jest  brak wielki. Ze względu na  to, że w budżecie 
figuruje dodatek na  mieszkania dla 8 asysten tów  po 192 koron rocznie (razem 1532 
K.), Komisya uznaje potrzebę, by Wydział krajowy zbadał sprawę budowy domu 
mieszkalnego dla asystentów, a jeśli uzna, że kwota płacona w formie dodatków na 
mieszkanie w ystarczy na oprocentowanie  i amortyzacyę kwoty wydanej na budowę 
domu, przedłożył na przyszłej sesyi odpowiednie wnioski.

W nioski W ydziału krajowego, dotyczące podwyższenia poborów sek re ta rza  i ka- 
8yera Zakładów dublańskich, którzy ku zupe łnem u zadowoleniu przełożonej władzy 
p racu ją , kom isya w całości akceptuje.

W dalszym ciągu spraw ozdania  nadmienia W ydział krajowy o petycyach T o w a ­
rzystwa gospodarskiego i rolniczego w spraw ie  u tw orzenia  Zakładu  hodowli i uszla­
chetniania roślin upra  vnych, któreto petycye przekazał Wydziałowi kraj. Sejm uchwałą
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z dnia 18. m arca  1907 r,, Wydział krajowy zażądał od T ow arzystw  pianu szczegóło­
wego co do zakładu samego i zamierzonej akcyi rep roduktow ania  ua .-szerszą skalę 
uszlachetnionych odm ian  nasion, gdyż uzna jąc  w zasadzie potrzebę zakładu, żywił 
obawy co do jego pomieszczenia w Dublanach ó ile się rozchodzi o szerszą reprodukcyę 
dla sprzedaży handlowej. Natomiast uznał W ydzia ł  kraj. za wskazane dać katedrze upraw y 
roślin środki finansowe do rozszerzenia  prac nad hodowlą i uszlachetnieniem  zbóż. 
Komisya podziela w zupełności zapatryw ania  W ydziału kraj., iż na razie katedra ho- 
howli roślin może ze sku tk iem  spełnić powierzone jej zadanie, u tworzenie zaś zakładu 
nasiennego, jeg ) organizacya i umieszczenie musi być poddane wstępnym studyom 
i rozw ażeniu  różnorodnych okoliczności. Ze względu na konieczność w ykształcenia  
pracowników dla tego działu widzi jedynie  kom isya potrzebę pomnożenia liczby asy ­
stentów przynajmniej o jednego przy wspomnianej katedrze.

W sprawozdaniach Wydziału kraj. z lat poprzednich jest  wzm ianka poparta  przez 
kom isyę gosp. kraj., uznająca konieczność u tworzenia  S t a c y i  d o ś w i a d c z a l n e j  
d l a  m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h .  Nawet na ten cel W ydzia ł krajowy po­
siada pewne fundusze z lat dawniejszych. Potrzebę powyższą uważać należy za pie­
kącą, a tem sam em  m ożna mieć nadzieję, że Wydział krajowy w bliskiej przyszłości 
przez budowę szopy na narzędzia  umożebni o twarcie stacyi.

Kończąc swoje spostrzeżenia co do stanu Akademii, nadm ienić  w ypada , że m u­
zea i labora torya  przez usunięcie się stacyi chemiczno-rolniczej do własnego budynku 
zyskują obecnie obszerniejsze i odpowiedniejsze pomieszczenie. Ogółem przedstaw iają  
się one dodatnio, a jedynie m uzeum  mineralogii i geologii, jako też zapoczątkow ane 
zbiory z zakresu w eterynaryi są dość nieliczne, więc potrzebną byłoby rzeczą pod­
niesienie w budżecie na rok 1910 rocznej dotacyi na rzecz m uzeum  mineralogii 
i geologii (obecnie 200 kor. rocznie) i zbiory weterynarskie  (300 koron). Dodatnie 
wrażenie  w calem tego słowa znaczeniu  uczynił na komisyę gosp. kraj. ogród b o ta ­
niczny, a także ogród warzywny i sad o k ie runku  praktycznym urządzony przez prof. 
Raciborskiego obok Akademii. U derza  natom iast,  iż cieplarnia  w ogrodzie bo tan icz­
nym nie odpowiada sweaiu  przeznaczeniu, a lichem sw em  urządzeniem  pow o łu je  
bardzo wysokie wydatki na opał (około 1500 k o r) .  Budowa nowej c ieplarni u sp ra ­
wiedliwiona więc je s t  względami oszczędności. Utrzym anie  ogrodu botanicznego 
na dzisiejszej naukowej i praktycznej wartości zależy w wysokim stopniu, a przynajmniej 
je s t  ułatwione, jeśli ogrodnik i jego pomocnicy m ają  takie pobory, k tó re  zapewniają 
ich pozostawanie w służbie zakładu przez okres dłuższy. Z przedłożonego sp ra ­
wozdania  komisya nie może sobie co do tego wyrobić przekonania, dlatego też pro­
sząc na przyszłość o wyjaśnienie w tym względzie, na razie z całym spokojem zdaje 
te spraw ę w ręce W ydziału krajowego.

Przeniesienie jednorocznego kursu  rolniczego dla nauczycieli ludowych z Sucbo- 
dołu musimy uw ażać  za szczęśliwe, gdyż niewątpliwie Dublany jako  siedziba różno­
rodnych Zakładów  rolniczych są przez bogactwo środków naukow ych odpowiedniej- 
szem środowiskiem dla przyszłych kierowników dupełniających kursów rolniczych.

S tw ierdzając z zadowoleniem, że wśród słuchaczy A kadem ii rolniczej panuje 
harm onia zupełna, sprzyjająca rozwojowi nauki, wyraża komisya przekonanie, że w z a ­
kresie przyznanego im na terenie domu zakładowego sam orządu  słuchacze nadal da­
wać będą dowody rozwagi i w mczem nie tylko nie zawiodą położonego w nich przez 
Dyrekcyę Akademii zaufania, lecz owszem dalej dążyć będą do podniesienia po ­
zioma zgodnego koleżeńskiego współżycia.

Prośbę słuchaczów Akademii rolniczej o zm ianę sta tu tów  A kadem ii w tym kie­
runku, by przez przyjmowanie do Akademii jedynie na podstawie świadectwa dojrzą-
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łości ze szkół średnich (a usunięcie przyjęcia na podstawie egzaminu wstępnego) u ł a ­
twić słuchaczom przechodzenie do równorzędnych uniwersyteckich zakładów, a tern 
samem ułatwić uzyskiwanie stopnia naukowego, komisya przyjęła do wiadomości 
z zadowoleniem, gdyż za dodatni uważa objaw, iż słuchacze Akademii dążenia swe 
w tym kierunku zwracają. A kademia ma frekweneyę zapewnioną, więc f a k t y c z n i e  
od lat kilku przyjmuje się słuchaczy tylko na podstawie egzaminu dujrzałości ze szkół 
średnich. Mimo to wiele zakładów uniwersyteckich, n a w e t  S t u d y u m  r o l n i c z e  
w K r a k o w i e ,  powołuje się na s ta tu t  organizacyjny, k tóry dopusz za możność przy­
jęcia uczniów z ukończoną szkołą średnią (choćby bez m atury) na podstawie egza­
minu wstępnego i odmawia rówuorzędności Akadem u rolniczej w Dublanaeh. W ymaga 
się więc od słuchaczy składania  ponownego egzaminów ze wszystkich przedmiotów 
pomocniczych. W skutek  tego uzyskanie  naukowego s topnia  je s t  połączone ze znaczną 
s tra tą  czasu na pow tarzanie  kilku semestrów i sk ładanie  egzaminów. Kumisya gospo­
darstw a krajowego uw aża zmianę odpowiednią s ta tu tu  organizacyjnego Akademii za 
pożądaną, a ponadto zwraca  się do W ydziału krajowego, o poczynienie stosownych 
kroków, któreby stosunek  Akademii do innych rów norzędnych zakładów uregulowały.

2) Niższa szkoła rolnicza.

W ydział krajowy konstatu je , że budynek mieszczący niższą szkołę rolniczą chyli 
się ku ruinie i st\" lerdza konieczność budowy nowego gmachu. Nie przedkłada jed n ak  
p ro jek tu  i kosztorysu, ponieważ zarówno ze strony Dyrekcyi zakładów, jak i innych 
czynników interesujących się rozwojem zakładów  dublańskich podnoszą się głosy, iż 
szkołę niższą należałoby gdzieindziej przenieść, ew entualn ie  zastanowić się nad jej 
reorganizacyą w tak ą  formę, przy której dałoby się uniknąć wiele dydaktycznych i pe­
dagogicznych trudności, dzisiaj rozwój niższej szkoły tamujących. Dyrekcya zakładów 
obszernie tę sprawę om awia w swojem sprawozdaniu.

Kom isya gospodarstw a krajowego skonstatow ała  na miejscu, że budynek  niż­
szej szkoły je s t  już  zupełnie zniszczony, a  w dodatku na cele szkoły jest  nieodpo­
wiedni, gdyż w budynku m ieszkają  tak profesorowie, jak  i kilka rodzin służby za ­
kładowej, wobec czego dozór nad uczniami przeprowadzić się nie da, więc i in te rua t  
celu wychowawczego nie osiąga. Tem u brakowi przypisać można po części, iz w ycho­
wankowie niższej szkoły nie zawsze zachowują się odpowiednio i zbyt ulegają p o ­
stronnym  wpływom. Ju ż  w czasie sesyi sejmowej Dyrekcya postanowiła oddać uczniom 
szkoły niższej dozór i obsługę obory, zatem poleciła im — uwzględniając ich siły 
fizyczne i nie przeciążając ich zupełnie — spełnianie czynności, które  w iunych szko­
łach  uczniowie zawsze bez oporu, a z pożytkiem dla siebie wykonywali i wykonują. 
Młodzież uważając usługę w oborze za ubliżającą sobie, odmówiła posłuszeństwa, 
wobec czego Dyrekcya widziała się zmuszona szkołę zam knąć  i zarządzić nowe wpisy. 
Wpisy te już się odbyły  i obecnie w szkole zapanowały stosunki normalne, a ucznio­
wie zastosowali się do poleceń przełożonych.

Wypadek ten jest  sym ptom em  w skazującym , iż stosunki niższej szkoły rolniczej 
w Dublanaeh w ymagają pewnych zarządzeń, względnie reform. Nieutórzy członkowie 
komisyi podzielali zapatrywanie Dyrekcyi, iż Dublany jako siedziba Akademii i innych 
zakładów nie są dla niższej szkoły odpowiedniem środowiskiem, rzucono również 
myśl zmienienia tej szkoły  na kursa dla dozorców folwarcznych (gumienni, stajenni, 
połowi). W obec tego, że komisya przedłożyła W ysokiemu Sejmowi przy spraw ozdaniu  
o niższych szkołach rolniczych rezolneyę o zw ołanie  ankiety dia zastanow ienia  się
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nad o rgan izac ją  tych szkół, przeto odnośnie do przyszłości nizszej szkoły rolnicze^ 
w D ublanaeh  komisya nie powzięła żadnej uchwały, w przypuszczeniu, że Wydział 
krajowy spraw ę powyższą przedstaw i zwołać się mającej ankiecie, lub ze względu 
na konieczność rychłego budow ania  nowego gm achu sam przeprowadzi studya  i rzecz 
rozstrzygnie.

Projektowane przez Wyaział krajowy podwyższenie poborów nauczycieli ko­
misya gospodarstwa krajowego akceptu je  w zupełności.

3) Szkoła gorzelnicza i gorzelnia.

Szkoła gorzelnicza umieszczona już w nowym gmachu, posiadająca dobrze w y ­
posażoną pracownię, m a zapewnioną możność rozwoju. W r. 1906/7 uczęszczało s łu ­
chaczy 20, a z pośród nich

ukończyło niższą szkołę średnią  . . . . 1 3
„ szkołę w ydziałową 7 kl. . . 4

przyjęto na podstawie eg z. wstępnego . . 3
razem . . . 2 0

Wyniki klasyfikacji bardzo dodatnie. Zwrócić należy szczególną uwagę i z u zn a ­
niem podnieść, że dzięki zabiegom i dobremu przykładowi Dyrekcyi, s ł u c h a c z e  
c a ł e j  o b s ł u g i  g o r z e l n i  i m o t o r u  d o k o n u j ą  s a m i  t a k ,  ż e  p r z y  g o ­
r z e l n i  z a t r u d n i o n y  j e s t  t y l k o  j e d e n  r o b o t n i k .  Słuchacze przydzielone 
im zajęcia i dyżury wykonują z ochotą i z pożytkiem dla siebie opanowują prak ty ­
czną stronę swego zawodu.

Prócz  kursu zwyczajnego urządzono po raz pierwszy w czerwcu 1908 r. kurs 
4 tygodniowy dla k ierowników gorzelń w celu zapoznania ich z postępami techniki 
fermentacyjnej. W kursie uczestniczyło 17 kierowników gorzelń. W sprawozdaniu 
nadm ienia  W ydział krajowy, iż wobec za in teresow ania , jakie  ten kurs wywołał i do­
brych wyników kursu ,  zamierza organizować podobne kursa  corocznie i dlatego też 
w budżet na r. 1909 w staw ia na ten  cel kwotę 500 kor. Komisya gospodarstw a k ra ­
jowego najzupełniej podziela zapatrywanie  W ydziału  krajowego, że letnie k u rsa  dc 
podniesienia poziomu techniki gorzelniezej wielce przyczynić się mogą. dlatego też 
akeyę odnośną W ydziału  krajowego wita z calem  uznaniem.

4) Folwark.

Odnośnie do folwarku komisya gospodarstwa krajowego zgadza się z zap a ­
tryw aniam i wyrażonemi w spraw ozdaniu  Wydziału krajowego i na niektóre tylko 
m om enta  ehee zwrócić uwagę W ysokiego Sejmu. Zabudowania  folwarczne są  w s ta ­
nie nie tylko nieodpowiadającym gospodarstwu szkolnemu za wzór służyć m ają­
cemu, lecz nie stoją na poziomie potrzeb średnio  administrowanego gospodarstw a. 
Komisya uznaje  stanowisko zajęte przez Wydział krajowy, że w najbliższych latach 
sukcesyw m e wedle ułożonego już, a organiczną' całość tworzącego planu należy wy­
budować gnojownię, urządzić  okólnik dla bydła, w ybudow ać pomieszkanie dla cze­
ladzi, spichlerz, slodołę, a z czasem i drugą stajnię. W edle przedłożenia W ydziału  
krajowego w r, 1909 zostanie wybudowany czworak dla  służby kosztem 20.000 koron, 
nadto  przeznacza się 8 000 kor. na rek o n s tru k c ję  gnojowni i budowę baryer, wreszcie 
2.000 kor. na  konieczne adaptacye w stajniach.
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Komisya kładzie nacisk na konieczność innego pomieszczenia mleczarni, k tóra  dzisiaj 
zajmuje skrzydło boczne w stajni i urządzeniem  swem  nie odpowiada zupełnie wy- 
mogom, wreszcie zaznacza  potrzebę rekonstrukcy i domu mieszkalnego dla służby, 
który mieści 8 mieszkań złączonych jed n ą  w spólną sienią, a tern sam em  nie czvni 
zadość prym ityw nym  naw et wymogom kulturalnym i hygieuicznym. Domy mieszkalne 
dla służby w siedzibie Akademii powinny urządzeniem  swojem służyć jako wzór k sz ta ł­
cącej się młodzieży i dlatego usunięcie tej anomalii uważa komisya za sprawę konie 
czną i pilną.

Gospodarstwo w Dublanach w ostatn ich  dwóch larach wykazuje znaczny n ;edo- 
bór, ponrm o wysokiej produkcyi. K om isya przeprowadziła w lej sprawie w obec-nuści 
dyrektora zakładów dublańskich  wyczerpującą dyskusyę, której wyniki będą dla dy­
rekcyi niewątpliwie w skazuwką na  przyszłość, w jaki sposób należy dążyć do zwię­
kszenia czystego dochodu z gospodarstwa. Dzisiejsza bowiem organizacya gospodarstwa 
rolnego je s t  wadliwa i musi uledz zmianom dostosowanym  do podmiejskich warunków, 
w których się folwark dublański znajduje. Komisya uznaje trudne warunki fol war 
cznego gospodarstwa, w yw ołane b rak iem  i drożyzną roDotnika, koniecznością up ra ­
wiania szeregu płodów rolniczych (rzepak, buraki cujjfrowe), które dochodów nie przy- 
n°szą, ale dla celów praktycznego obeznania słuchaczy z ich upraw ą w płodozmianie 
muszą znaleść miejsce. Komisya uznaje, żo dotychczasowy kierunek wychowu w h o ­
dowli bydła  wpływał na obniżenie dochodu, przyznaje, źe istnieje szereg innych frzy -  
czyn utrudnia jących  gospodarstwo w Dublanach, lecz mimo tego wyniki dotychcza­
sowe pod względem czystego dochodu uw aża  za niepomyślne i musi się domagać 
od Dyrekcyi zmian i polepszenia w tym kierunku.

W propozycyach Dyrekcyi co do zmian w kierunku hodowli widzi komisya 
pierwsze dążenia do iunej organizacyi gospodarstwa. Godzi się również komisya z pro- 
Pozycyą Dyrekcyi wyrażoną w sprawozdaniu o folwarku, że z pewnej przestrzeń, 
gruntów ornych i gospodarstwa doświadczalno-torfowegu należałoby uczynić objćkt 
dem onstracyjny dla różnych ziemiopłodów i metod uprawy, choćby one mniej się opła- 
cały, zaś na  reszcie pól należy prowadzić gospodarstwo ściśle dochodowe, dostosowane 
do warunków , w których gospodarstwo dublańskie z racy i swego położenia pod wiel­
bieni miastem się znajduje. Komisya czuje się wreszcie zmuszoną do zaznaczenia, że 
rachunkowość na folwarku dublańskim, mimo wielkiej ilości zapisków, mo daje obrazu 
jasnego, nie daje możności p rzeprow adzenia  kalkulacyi, o ile ta  lub owa gałąź gospo­
darstw a się rentuje  i dlatego też komisya domaga się zm ian w sposob.e prowadze- 
Qia rachunkowości.

51, 6) Rolnicze stacye doświadczalne.

S t a c y a  c h e m i c z n o - r o l n i c z a  w Dublanach, pomieszczona obecnie w nowym 
własnym budynku, rozwija się normalnie. Pewien spadek w ilości analiz sztucznych 
ńawozów tłum aczy się ciężkiem położeniem ro lr ic tw a  z powodu przepadnięcia  ozimin 
ft9()6/7); zjawisko to w ystępuje jednakow oż w złych dla rolnictwa latach także w za­
kładach doś wiadczalnych innych krajów.

Oceniając całokształt działalności s tacyi chemiczno-rolniczej w D ublanach  od 
czasu jej powstania, komisya przyznaje, że s tacya  położyła duże zasługi jużto propa­
gując stosowanie sztucznych nawozów, już to  szerząc w kołach rolnit zych wiadomości 
0 racyonalnem  ich stosowaniu. Doświadczenia polowe, fermy doświadczalne dobrze 
swoje zadanie  spełniły. Poddając firmy sprzedające nawozy sztuczne kontroli, przy­
uczając rolników do tego, by korzystali z usług stacyi i tern bionili  się przeciw
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oszustwom lub wyzyskowi przy zakupn ie  nawozów, spełnia staeya drugą część 
zadania.

Czynności kontrolne musi s taeya chemiczno-rolnicza wytrwale dalej kontynuować1, 
na tom iast resztę swych wysiłków po wioną s taeya teraz, gdy sp raw a stosowania n a ­
wozów sztucznych jest ju z  spopularyzowana, zwrócić w nowym jak im ś kierunku. Kie­
row nik stacyi w spomina w swem sprawozdaniu  o próbach z up raw ą torfow. Komisya 
myśl poruszoną za trafną uważa i wyraża życzenie, by Zarząd stacyi usiłowania swe 
zwrócił w pomienionym kierunku, gdyż propaganda za zagospodarow aniem  raeyonal- 
nem torfowisk i s tworzeniem rolnikom wzorów postępow ania może do podniesienia 
kultury roiuiczej w wielkiej przyczynić się mierze. Komisya wyraża przeto nadzieję, 
iż w najbliższej przyszłości kierownictwo stacyi przedłoży Wydziałowi krajowemu 
plan akeyi szerszej, dotyczącej sprawy torfów, a niewątpliwie po porozumieniu się 
z c. k. Kządem o pomoc finansową, Wydział krajowy usiłowania te ze swej s trony 
zechce poprzeć.

Rozwój s t a c y i  b o t a n i c z n o  - r  o l n  i e zej  w e  L w o w i e  uznaje komisya go­
spodarstw a kraj. za pomyślny, gdyż cyfry dokonanych ocen nasion w pierw szem  
10-leciu naszej stacyi wykazują , iż liczba ocen wzrosła w szybszej mierze, niż miało 
to miejsce w stacyi wiedeńskiej, pomimo, że działalność stacyi lwowskiej ogarnia 
tylko GaPcyę. Z pew nem  jednakowoż zdziwieniem zauwazyć musimy, że szkoły i za­
kłady krajowe, jako też organizacye rolnicze krajow e tylko w bardzo szczupłej mierze 
z usług stacyi korzystają. Prócz licznych pól doświadczalnych z odm ianam i z łóż ,  
prócz udziału s tacyi w pracach  Sekcyi nasiennej utworzonej przy komitecie T o w a­
rzystwa gospodarskiego we Lwowie, s taeya botaniezno-rolnieza zajm ow ała się w da l­
szym ciągu studyami nad popraw ą połonin. Działalność stacyi pod C zarnohorą p o le ­
gała  na badaniach meteorologicznych, przedstawiających wielkie znaczenie, gdyż s taeya 
położona je s t  1370 m. nad poziomem morza, a badania  są w szechstronne i dające 
gw arancyę dokładności i wiarogodności. Prace doświadezalue w ogrodzie doznały 
w  okresie sp /aw ozdaw czym  rozszerzenia. Największe znaczenie w pracach stacyi Czar- 
nohorskiej mają usiłow ania skierowane ku melioracyi połonin przez m echaniczną 
uprawę, burtowanie, podsiewanie, wreszcie na uwagę zasługują próby z u p raw ą  n o ­
wych odmian ziemniaków, żyta świętojańskiego.

Usiłowania stacyi m ają  doniosłość o tyle, że ludności miejscowej wskazują przy­
kładowo sposoby podniesienia  produktywności połonin. Komisya gospodarstwa k ra jo ­
wego uw aża  sobie za obowiązek zwrócić uwagę, że na e. k. Dyrekeyi domen i lasów, 
jako  właścicielce bardzo znacznych obszarów połonin, cięży obowiązek żywszego za ­
jęcia  się tą  sprawą, wprawdzie już przez Dyrekeyę poruszoną, lecz zbyt wolno postę­
pującą. D oradą  i pomocą fachową mogłaby służyć s taeya botaniezno-rolnieza.

Z przykrością zauw aża  komisya, że e k. Rząd, który dysponuje w budżecie 
państwowym kwotą 230.000 kor. na popieranie rozwoju gospodarstwa w górach (t. 
zw. Alpenwirtsehaft), znajdujących się w odrębnych w arunkach, dla Galieyi z do ta ­
c j i  tej przeznacza zaledwie 10.000 koron ( t . j . 2 ‘3 proc.). Komisya uważa bowiem, że 
stworzenie  w kraju  kilka gospodarstw  wzorowych tego typu, a aa  razie przynajmniej 
przy stacyi Czarnohorskiej a a  połoninach jest  ba-dzo pożądane, gdyż gospodarstwo 
wzorowe — choćby niewielkie —  mogłoDy na podniesienie hodowli bydła, na produK- 
eyę nabiału  i podniesienie produkcyi paszy dodatnio wpłynąć. Poddając myśl zorgani­
zowania gospodarstwa wzorowego górskiego rozwadze i badaniu Wydziału krajowego, 
komisya proponuje wezwanie do e. k. Rządu o wydatne podniesienie subwencyi 
udzielanych kraj. Stacyi botaniczno-rolniczej we Lwowie i e. k. Zakładowi doświad 
czalnem u w K rakow ie  na doświadczenia w stacyaeh górskich.
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W  sprawozdaniu swem nadmienia W id z ia ł  krajowy, iż w celu umożebnienia 
ktacyi notaniczno-rolniczej rozwinięcia działu ochrony roślin w staw ia  w budżet do- 
tacyę w kwocie 1000 koron. Zdaniem komisyi rozwinięcie działu ochrony roślin jest  
koniecznie potrzebnem i pilnem. P rzy  ciągłym imporcie obcych nasion, przy imporcie 
drzewek owocowych ilość chorób roślinnych i ilość szkodników w zrasta  niepomiernie 
i wywołuje straty dla rolników nieobliczalne. Akcyi zapobiegawczej prawie zupełnie 
sig nie prowadzi, chociaż kalkulacya gospodarcza wykazałaby niejednokrotnie, iż mi­
mo nakładów pieniężnych walka ze szkodnikami się opłaca. W krajU brak instytucyi, 
któraby się badaniami zajm ow ała, próbow ała  metod walki, przestrzegała i pouczała 
rolników.

Zdaniem W ydzia łu  kraj., a także komisyi nadaje  się do prowadzenia działu 
ochrony roślin s tacya botaniczno-rolnicza. D la skierow ania  akcyi na właściwe to ry  
należałoby stworzyć przy stacyi odpowiednią pracownię i zaangażować asysten ta  obe­
znanego specyalnie z tym  działem. Komisya wyraża nadzieję, że W ydział kraj. z a ­
początkowaną przez siebie akcyę poprowadzi dalej i w najbliższej sesyi przedłoży 
wniosek co do organizacyi D z i a ł u  c c h r o n y  r o ś l i n .

Propozycyę Wydziału krajowego co do regulacyi płac asystentów obu stacyi 
akceptuje kom isya w zupełności, nadm ieniając jedynie, że stanowisko pierwszego asy­
stenta powinno być z czasem zrównane ze s tanow iskiem  nauczyciela fachowego 
w niższej szkole rolniczej, gdyż charak terem  swoim różni się ono od pojęcia 
przywiązywanego zwyczajnie do asystenta  przy kated rze  naukowej. Je s t  to zajęcie w y m a­
gające specyalizacyi, a przytem w interesie stacyi leży zatrzym anie  wyrobionej już  
siły, dlatego też konieczną jest rzeczą wytworzenie  asystentowi takiej sytuacyi ma- 
feryaluej, by mógł mieć zapewnioną przyszłość.

Na podstawie niniejszego sprawozdania, którem również petycye słuchaczy ak a ­
demii rolniczej w Dublanach uw aża się za załatwione, komisya gospodarstwa krajo­
wego w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie  W ydziału krajowego o k ra jo ­
wych zakładach naukow ych rolniczych w Dublanach i krajowych s tacyach doświad­
czalnych ro ln iczych ;

II. Sejm us tanaw ia  w etacie profesorów Akademi rolniczej w Dublanach nową 
Posadę profesora z p łacą 4.800 K rocznie, dodatkiem aktywalnym  w kwocie 720 K 
rocznie i p raw em  do pięciu dodatków pięcioletnich po 600 K. Równocześnie znosi się 
w tym etacie jedną  posadę profesora z e ta tow ą płacą 3.400 K i jed n ą  posadę profe­
sora adjunkta  z e tatową płacą 2.800 K.

Tli. Sejm podwyższa płace kasyera i sekretarza Dyrekcyi Akademii rolniczej w D u­
blanach, ustanow ione uchwałą z d. 24. s tycznia 1896, o kwotę 400 K rocznie dla 
każdego.

IV. Sejm znosi dotychczasowy etat asystentów w kraj. stacyach doświadczalny-h 
rolniczych i us tanaw ia  e tat następujący :

a) w stacyi chemiczno-rolniczej w Dublanach:
1. adjnnkt ze sta łą  płacą w kwocie 2.400 K  rocznie, z dodatkiem aktywalnym 

w kwocie 200 K rocznie i p raw em  do pięcn pięcioleci po 400 K;
2. dwóch asystentów nieetatowych, każdy z p łacą po 1.600 K rocznie i dodat­

kiem na mieszkanie i opał w kwocie 318 K rocznie;
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3. dwóch asysten tów  nieetatowych, każdy z płauą po 1.400 K rocznie i doda t­
kiem na mieszkanie po 318 K rocznie;

b) w stacyi doświadczalnej botaniezno-rolniczej wo Lwowie;
1 adjunkt ze sta łą  p łacą  w kwocie 2.400 K roczrtie, dodatkiem  aktywalnym 

w kwocie 480 K i p raw em  do pięciu pięcioleci po 400 K rocznie ;
2. asysten t nieetatowy z płacą 1600 K rocznie i dodatkiem  na m ieszkanie 478 K 

rocznie.
3. asystent n ieetatow y z płacą 1400 K rocznie i dodatkiem na mieszkanie w k w o ­

cie 47tLK rocznie.
Adjunkci stacyi doświadczalnych chemiczno-rolniczej w D ublanaeh  i botaniezno- 

rolniczej we Lwowie są urzędnikam i krajowymi z praw am i i obowiązkami określo ­
nymi ustanową służby krajowej i s ta tu iem  emerytalnym, uchwalonym przez Sei łjc  

w dniu 21. stycznia 1889.
V. Sejm poleca Wydziałowi krajow em u, by na  najbliższej sesy przedłożył w n io ­

ski co do organizacyi działu ochrony roślin przy stacyi botaniczno rolniczej we Lwowie
VI. Sejm wzywa e. k. Rząd, by z funduszów państwowych udzielił obfitych z a ­

siłków na popieranie kultury torfów i wzorowych gospodarstw połoninowych.

Przewodniczący:

Jirykezi/ńsbi.
Sprawozdawca

Wasung.


